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Sytuacja finansowa i gospodarcza Polski I
w świetle sprawozdania p. Dewey’a I

Zakomunikowano prasie następujące stre- z największych portów na Bałtyku. Zarazem w zapasów na wiosnę. Wskutek tego siła nabywcza
szczenię raportu doradcy finansowego p. Dewey‘a pierwszych latach rozwoju polskiego handlu za- ludności wiejskiej znacznie osłabła, co w pewnej
za II kwartał rb., morskiego było widoczne, że Gdańsk którego zdol mierze wyjaśnia częściowo ograniczenie obrotów

Dochody i wydatki budżetowe. ność rozbudowy jest ograniczona, skutkiem nie- w niektórych przemysłach, jak wprzemyśle włó-
Po stwierdzeniu, że dotychczas plan staJbili- korzystnych warunków naturalnych, nie wystar kienniczym i maszyn rolnyczych, które szczegół 

zacyjny funkcjonował sprawnie, doradca analizu czy dla zaspokojenia wzrastających potrzeb Pol- nie zależa od zapotrzebowania rolników 
je szczegółowo wyniki polityki budżetowej rzą- ski. Ten czynnik — jak również widoczne korzy- Depresje w przemyśle i handlu
du. Dochody w pierwszymy kwartale bież. roku ści posiadania portu narodowego skłoniły Polskę iP Dewev przychodzi do omówienia nołn
budżetowego (drugi kwartał kalendarzowy) u- do budowy wielkiego nowoczesnego portn. Na- ienia w ż fw
trzymały się na poziomie cokolwiek wyzszym a- stępuje tu charakterystyka położenia i waran- ubiegłym kwartale Danowało małe nżvwieńie 7a 
niżeli roku ubiegłego. Ogólna suma dochodów ków rozwoju portu gdyńskiego. Szybki postęp ro- S o  w p ^ m ^ le PbawIłn?a“ ym S T w e L S '  
przy dotychczasowym systemie podatkowym wy- bót, rozwój miasta Gdyni oraz wyszczególnienie nym Przywóz bawełny surowef który w n kwnr 
nosiła 728.828 tys. zł., podczas gdy w odnośnym linij zagranicznych które utrzymują regularną S “ l 9 2 8 w  t o  l a m i o  
kwartale na rok ub. — 683.092 tys. s. Ogólna suma komunikację, łącząc bezpośrednio Gdynię z głó- kresie r b wynosił tylko 14 900 tonn w t Ł t  
wpływów podatkowych była o 8 proc. wyższą, wnemi portami zagranicznymi -  dopełniają Spi- “ {J
przyczem dochody z monopoli były prawie te sa- su wysiłków Polski przy budowie portu w Gdyni. proc aniżeli nrzed rokiem
?oe’S kh Pr^ 7 ł)iorstw, P f stwowych Wi )ław<T  NaleŻy Się sP°dzie,wać -  Pisze P- Dewey ~  że na zwałach cokolwiek się 'zmniejszyły W y iSdo skarbu państwa — większe, a rożne dochody zarowno przywóz, jak i wywóz, wzrastać będą weela tak znacznie nowieWvł
adrUinistracyjne — cokolwiek niższe. Ponieważ szybko, ponieważ towarzystwa okrętowe zaczy- i czerwcu że w T  półroczu dorównaY całko’
dochody w budżecie na rok 1929-30 zostały oszaco nają zdawać sobie sprawę złych przywilejów, któ S  ^ ^ > w i  m Y i e r w S e T i i S T f i s  
wane poniżej uzyskanych w roku 1928-29, przeto rych dostarcza Gdynia. Port jest dobrze dostoso- w  handlu żS ^ ^ p“ S f d /  
obecnie wpływy są nieco wyższe od przewidzia- wany do polskiego handlu a rząd usiłuje drogą wyraźne oznaki pogorszenia Sytnarlff w^YemYĆ 
nych w budżecie. obniżania ciężarów portowych i stosowania ułat- I I I  drzewovm^ i L  ^ y‘

Rząd stosuje w rozchodach politykę ostrożną wień przeładunkowych, uczynić go możliwie a- wanie przemysłu budowlanego dmveh?^«Z1b°ł 
iw  cisgu 3 pierwszych Miesięcy omawianego o- trakcyjnym. Z chwilę.gdy hędzie gotowa nowa
kresu wydal mniej, mz W  sumy rozchoddw, linja kolejowa Herby 1- Inowrocław -  Gdynia, 66 p r i  n o S »  S . n  
przewidzianych w budżecie. Ogólne wydatki wy- połączenie z morzem, bogatego w węgiel i uprze- dziei na szvhla ono m w a r>,1,m„ra1l!e roI ûł® ,na* 
niosły 24 proc sumy budżetowej, mysłowionego Górnego śląska, stanif się nie?wy- ?6w nie f l * ’

1 Nadwyżki budżetowe były mniejsze, aniżeli kle ułatwione. j n7en7e S S J S t  Y i! ' Zatr^'
» w roku ubiegłym i wynosiły ogółem złotych W przyszłości doniosłą pozycyję w handlu r<>ku ubieełeeo lecz nrapPPnmwf!f, P021®1?116

10.853 tys. w porównaniu do zł. 39.394 tys. tego w Gdyni stanowić będzie prawdopodobnie ruch nie przy wykańczaniuProznoczetvch hiKlo^li^RoY" 
samego kwartału Ub. r. Obecny budżet upowa- tranzytowy. Położona na zakręcie od południo- W5i ruchif hi i r i ow i n o a q 1 Ł>
żnia do większych wydatków, aniżeli w roku u- wych ku wschodnim wybrzeżom Bałtyku — jest ograniczonym rozmiarem i In?'dal
biegłym, a chociaż bieżące wpływy były wyższe Gdynia logicznie przystosowana do roli pośredni- dytów y m du ym v0S2tem kre‘
od przewidywanych, to jednak nie wzrosły one w ka w handlu między Europą wschodnią a central Przechodząc do winach w v1QriHi„ r, t w  
tym samym stosunku, jak wydatki. ną. Przewóz linją kolejową jest niewielki: liczba pisze: Iko i^sfła  n a b ^ ^ S

Konieczność ograniczenia inwestycyj. ^  & ẑąid polskl czyni ch t̂nie W1® kształtuje się pod wpływem cen zbożowych prze
P. Dewey omawia zapowiedzianą przez mi- e uJatwien dla ruchu tranzytowego w postaci to wydaje się słuszne, że każdy przezorny kuniec

nistra Matuszewskiego redukcję pozycyj inwesty- uproszczonych formalności celnych, szybkiej od- j przemysłowiec przy dokonywaniu swych ooera-
cyjnych w wysokości 160 miljonów. Głównym p/ awy’ ad?nk'u 1 °n u ' ^przeciwien- cyj, zarówno kupna jak i produkcji, będzie kiero-
powodem ograniczenia wydatków inwestycyj- stvv.ie do północnych portów Bałtyku. Gdynia jest wał się ściśle bieżącymi notowaniami zbóż 

nych jest niepewna sytuacja kredytowa. Znaczny ^olna od lodow i dostępna dla okręłow przez ca- Ciasnota na rynka oienieżnvm
wzrost ciasnoty pieniężnej w ostatnich miesia- • zimę' Ciasnota eotówki i krAd^tń^ kt^o
cach w większości państw europejskich wpłynął Sytuacja gospodarcza pod znakiem recesji go hamuje rozwój życia go spod arczego zaYstJzy 
na pogorszenie rynku pieniężnego w Polsce, a po- W części trzeciej raportu p. Dawey omawia ła się jeszcze bardziej w kwartale SDrawozdaw7 
niewaz brak jest pewności poprawy w najbliższej położenie gospodarcze kraju. W okresie 11 kwar- czym. Zwykłe zapotrzebowanie wiosenne eotówki 
przyszłości, rząd podejmuje urządzenia, celem talu w ogólnym położeniu gospodarczem nie za- ze strony rolnictwa na wydatki związane z orka 
przygotowania się do przetrwania obecnych wa- szła poważniejsza zmiana. Objawy pewnej recesji zasiewami i uprawą, wzrosło wskutek trim że 
runkow Rząd prowadzi przewidującą politykę, która rozpoczęła się po szybkim rozwoju życia rolnicy posiadają naogół duże .anasv niesnrzeda 
ograniczając inwestycje, chociaż dotychczas wpły gospodarczego w ostatnim roku, stały się bardzo nego zboża, co również wymaga pewnej sumv fun 
wy podatkowe nie zmniejszyły się, gdyż ciasnota wyraźne.Jednak gdyby nawet najbliższe miesiące duszów. Z uwagi na drożyznę pieniężna zairrani 
kredytowa może wywrzeć Ujemny wpływ na ży- dokońca roku, wykazywały większe osłabienie, cą, Bank Polskistosował ostrożną politykę ahv 
cie gospodarcze a zkolói również na dochody skar to jeszcze nie byłoby podstawy do obaw, że kraj niedopuścić do jakiejkolwiek inflancii na rynku 
bu. Jeżeli redukcja dochodów nie nastąpi, rząd wchodzi w okres kryzysu. Wytwórczość utrzymu wewnętrznym. Skutkiem tego kredvtv w hankY 
będzie posiadał pokaźną nadwyżkę, która może je się nadal na poziomie korzystnym w stosunku uległy ograniczeniu, z wyjątkiem ściśle semnn 
byc zużytkowana w okresie przejściowym, gdyby do roku poprzedniego i okazuje się, że brak jest wych kredytów rolnych. Chociaż waluty z a g n i ł  
wstała zdecydowana jakaś reforma opodatko- dotychczas większych zapasów towarowych, cho czne odpływają nadal głównie na nokryeiembn- 
w“ Ia- . , _  _  CMŻ spożycie vyykaMJe wWoc^n, sklonnoW do Wniklych ^ ń ^ y ik ?

Fundusz na cele rozwoju gospodarczego zmniejszania się. Tak jak poprzednio perspek- wywozem, to jednak pokrycie biletówY natych-
Tak zwany fundusz „F , przeznaczony na ce tywa jest najmniej korzystną ze strony kredytów, miast płatnych zobowiązań. Banku Polskiego I

le rozwoju gospodarczego, powiększył się o 32 m(ilj Inkaso staje się coraz trudniejsze, a liczba weksli spadło zaledwie z 62.4 proc na 60 3 Droc Stosu
z ^ kU d u m n e g o  na protestowanych wzrasta. Gdy suma weksli pro- nek weksli zaprotestowanych^Banku^Y>olS 

f ^ Y ^ L l ° v , y CZaS<>WyCh mOTiet. arebrn/?h testowanych wynosiła w styczniu niewiele poni- do ogólnej sumy przydającej do inkaL w 2óS 
, ^'Złotowych na nowe o mniejszej wartości sre- zej 77 milj. zł, to w maju dosięgła 113.500.000, co z 5.12 proc w marcu do 581 proc w czerwcu nnfv 

^ f UTMłUSZ ”F ,CSt fwmowozużytkowany stanowi okrągłe 47 proc wzrostu w ostatnich 5 czem przeszło połowa weksh protestowanych 
zgodnie z umową zawartą między rządem. Ban- miesiącach. przypada na przemysł włókiehnicS?3testowanjrch

Polskim a doradź, tinansowym.Z funduszu Ntepmnyłtaa syt»acja rolnictwa. yp da na przcm ^wlókicnniczy.

lT m a T I '^  z u t r t f l .^ m n ^ .t a 1PCa br' W Slmlie - ChocV^ 2bl’ ry u M>yly korzyatne, a w b ic Za pierwsze b^5'emne saldo bt-
7 . ‘ . zącym raku zapowiadają, się jeszcze lepiej, to je- lansu handlowego wyniosło 433 milj. zł w no-

^ , Znaczenie Gdyni dnak sytuacja rolników nie jest zadawalająca, równaniu z 563 milj. zł. za I półrocze ub" r w T
° maWia 5 ro1? S ny wykazyw^ y Endecję zniżkową i przy o- wóz drzewa i wyrobów drzewnych zmniejszał sie

^  d rOZWOJM zycia gospodarcze- becnym poziomie wykazują spadek dla żyta o 38 o 26 proc. wywóz jaj i trzody Yhlewnei so ld łn  
go Polski. P. Dewey podnosi przedewszystkiem proc., jęczmienia o 25 proc. a owsa o 22 proc. Na- 22 względnie 15 proc Te straty zostały iJ S S fL  
S nk’n irfw6) portugdyńskiego, który ze stosun- domiar wywóz żyta ostatniej jesieni był obłożony ne z metali towarów włókienniczychj^e^a^Sth ' I  

» kowo ma*ego portu stał się dzięki Polsce jednym cłem, celem zapewnienia krajowi dostatecznych jęczmienia, bekonów i masła Y ęp a’ Zyta
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Z wycieczek morskich „Żeglugi Polskiej".

U  Krainie „białych nocy" | Palestyna w ogniu wojny domowej
i krew sic leje na ulicach Jerozolimy

(Korespondencja własna).
Niezapomniany będzie w mojej pamięci ów 

piękny wieczór czerwcowy,kiedy statek pod ban­
derą Rzeczypospolitej, żegnany przez grupę miej­
scowych Polaków wyjeżdżał z portu w Rydze, bio­
rąc kurs w stronę Estonji.

Po obu stronach szerokiego wyścia rzeki 
Dźwiny do Bałtyku migotało tysiące świateł, któ­
rych odbicie na ciemnej powierzchni wody dawa 
ło widok pełen fantastycznego uroku. To maga­
zyny portowe, liczne fabryki pracujące w nocy, a 
już blisko pełnego morza oświetlone sygnały i la­
tarnie morskie.

Po wyjeździe z Rygi 'statek „Gdynia** pod do­
wództwem kap. Pacewicza objeżdżający z polskie 
mi turystami kraje romantycznej północy, blisko 
20 godzin pruł przejrzyste fale Bałtyku, zanim 
na widnokręgu ukazały się baszty i wysokie wie­
że kościołów starej stolicy Estonji.

Pierwsze wrażenie z Tallina przypomniało 
nam góry, tak szybką zmienność pogody zastaliś 
my bowiem w tern mieście. W chwili przybicia _o- 
krętu do portu miasto całe tonęło w głębokiej 
mgle, a szare opary deszczowe zakrywały szczyty 
wież kościelnych, aby za krótką chwilę ustąpić 
miejsca promieniom zachodzącego słońca.

Zachód słońca. Nie oznacza on bynajmniej bli 
skiego nadejścia nocy. Na tej szerokości geogra­
ficznej w miesiącach czerwcu i lipcu noc ̂ nie i- 
stnieje wcale, względnie zachodzi tu zjawisko t. 
zw. „białych nocy**. Między zachodem a wscho­
dem słońca istnie tylko bardzo krótka przerwa, w 
czasie której można spokojnie czytać na ulicy 
gazetę.

Jednym, ze skutków tego ciekawego zjawis­
ka jest fakt, że elektrownia, przez cały ten okres 
świętuje częściowo, albowiem latarnie uliczne 

nie palą się wcale, a także, i mieszkańcy nie ma­
ją potrzeby oświetlać swych mieszkań.

W ciągu letnich miesięcy prawie przez caią 
noc panuje niezwykłe ożywienie na ulicach mia­
sta. Przygodny turysta odnosi wrażenie, że miesz 
kańcy Tallina jak i w ogóle całej Estonji uwię­
zieni w domach w czasie długiej i ciężkiej jak 
zwykle na północy zimy, z — nadejściem lata, i 
„białych nocy" pragną użyć dowoli jasnego dnia, 
złocistych promieni słońca i widoku zieleni, która 
pod niebem północy niezwykle świeżą i ostroą 
odznacza się barwą.

Stolica Estonji, sięgająca swem powstaniem 
roku 1219, jest miastem pełnemuroku przeszłości 
i dużo przypomina nasz prastary Kraków. Podo­
bnie jak w podwawelskim grodzie, tak, samo i 
tu widzi Się zabytki średniow. w postaci resztek 
murów obronnych, potężnych baszt, gotyckich 
kościołów i Starych malowniczych kamienic. Jest 
tu także i coś z Genui, a mianowicie wąskie i krę­
te uliczki, amfiteatralnie wznoszące się jedna nad 
drugą na stokach dość stromego wzgórza zamko­
wego.

Mieszkańcy Tallina wyznają w 86 procentach 
luiteranizm, reszta jest wyznania grecko - kato- 
liskiego. Rzymskich katolików jest zaledwie 1 
procent. Mają oni jednak swój kościół pod wezwą 
niem św. Piotra i Pawła, w którym co niedzielę 
na nabożeństwie gromadzi się nieliczna kolonjo 
polska, mająca również i swego księdza.

Groźne walki arabów z żydami
Krążownik u brzegów Palestyny. Pogotowie bojowe angielskiej

floty śródziemnomorskiej
Londyn, 26. 8.

Położenie w Jerozolimie staje się z godziny 
na godzinę groźniejsze. Walki pomiędzy Araba­
mi a Żydami trwają.

Żydów zabito 9, Arabów 2 i 107 rannych. Skle 
py pozamykano. Nad miastem krążą samoloty 
Ogłoszono stan wojenny. Załoga angielska jest 
niewystarczająca dla utrzymania spokoju w mie 
ście. Anglja skierowała krążownik z Malty do 
brzegów Palestyny.

Prócz tego angielska flota śródziemnomor­
ska otrzymała rozkaz trzymania się w pogotowiu 
wojennym.

Setki uzbrojonych chłopów arabskich przyby 
ło wczoraj przedpołudniem do Jerozolimy. Wy­
głoszono mowy agitacyjne, poczem tłum ruszył 
na dzielnicę żydowską. Władze angielskie zam­
knęły wszystkie dojścia do miasta. Na ulicach 
patrolują policjanci, uzbrojeni w karabiny. Na 
najbardziej zagrożonych punktach ustawiono au 
tomobile pancerne.

W Jaffie arabowie również usiłowali wczoraj 
demonstrować, policja jednak zdołała tłum roz­
pędzić. W innych miastach Palestyny panuje wiel 
kie wzburzenie, ponieważ obawiają się gwałtów 
ze strony arabów.

„Neue Freie Presse** donosi z Jerozolimy, że 
korespondent „Vosische Ztg“. dr. Weischł zosał 
podczas starć ciężko ranny. Wiadomość o jego 
aresztowaniu nie sprawdza się.

Nowe starcia.
Londyn. 26. 8.

Z Jerozolimy donoszą o nowych starciach mię 
dzy arabami a żydami. Według wiadomości na- 
deszłych do Londynu zastało w dniu wczoraj­
szym zabitych 9 żydów oraz 3 arabów. Liczba 
rannych po obu stronach przekracza 100. WTładze 
angielskie czynią energiczne przygotowania by 
wreszcie nie dopuścić do nowych ekscesów. Komi­
sarz rządowy w Jerozolimie zażądał nowych po­
siłków wojskowych.

Wysyłka wojsk.
Berlin, 25. 8.

„Vosische Ztg“ . donosi z Londynu: angielskie 
ministerstwo wojny miało ogłosić komunikat, 

stwierdzający że wobec rozruchów w Palestynie 
komendant wojslk angielskich w Egipcie na ży­
czenie generalnego wysokiego komisarza Egiptu 
wysłał oddział 50 żołnierzy samolotami a bataljon 
piechoty koleją.

Granica sowiecko — chińska w ogniu
40 czerwonoarmiejców dostało się do niewoli

Mobilizacja 200.000 armji chińskiej
Wiedeń, 27. 8.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że rząd mnk- 
deński ogłasza komunikat, wedle którego chińczy 
cy w potyczce pod Dalayner wzięli do niewoli 40 
rosjan. W Mandżurji skoncentrowanych jest 25 
tysięcy żołnierzy rosyyjskich z dwoma pociągami 
pancernemi, 6-ciu tankami i 20 samolotami, pod­
czas gdy dalsze 25 tysięcy żołnierzy i pociąg pan­
cerny znajdują się koło stacji Pogranicznaja.

Pewna liczba agentów rosyjskich została przy­
chwycona w chwili zakładania min na chińskiej 
kolei wschodniej.

Wiedeń, 27. 8.
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Mukdenu, że 

Czang • Hsu-Lian zarządził mobilizację w całej 
armji północno wschodniej, w sile 200.000 żołnie­
rzy. Dwie mieszane brygady znajdują się w dro 
dze z Szang-Haj-Kwan do Mandżurji. Ogólna ilość 
wojsk rosyjskich nad granicą mandżurską wyno 
sić ma, wedle obliczeń chińskich, 60.000 żołnierzy

Nowa armia chińska 120-tysięczna
pomaszeruje na granicę sowiecką

Szanghaj, 27. 8.
Rząd nankiński wydał nakaz zmobilizowa­

n ia ^  tysięcy żołnierzy, celem wysłania ich do 
MandżurjL Po obu stronach granicy gromadzo­
ne są wielkie siły chińskie i sowieckie. W ostat­
niej bitwie w pobliżu ujścia rzeki Sungari padło 
zabitych po stronie chińskiej 70 żołnierzy. Stra­
ty sowieckie są również znaczne.
Japonja wciąż nie wierzy w wojnę

ale to tylko manewr wschodni
Tokjo, 27. 8.

Pomimo coraz bardziej zdarzających się po­
tyczek pomiędzy przedniemi strażami chińskiemi 
a rosyjskiemi na granicy mandżursko - sybe­
ryjskiej, koła urzędowe w Tokio zachowują op­
tymizm, uważając, że chęć podjęcia kroków nie­
przyjacielskich jest mało prawdopodobna. Sły­
chać że Japonja bada obecnie sprawę przeniesie 
nia bazy swej działalności dyplomatycznej z Pe­
kinu do Szanghaju, co byłoby wstępem do prze­
kształcenia poselstwa japońskiego na ambasadę.

Pierwszy dziś człowiek
W A M E R Y C E

o pokoju świata
Ludność Estonji — t<?przeważnie rolnicy i 

rybacy. Inteligencji wśród niej niewiele. Do nie­
dawna inteligencję stanowili przeważnie właści­
ciele ziemscy, pochodzenia głównie niemieckiego, 
których wywłaszczyła dopiero reforma rolna wol 
nej republiki. Estonja wytwarza dziś powoli właź 
sną inteligencję i w tym kierunku widać już duże 
postępy. Analfabetów w kraju jest zaledwie 2 pro 
cent i to jedynie wśród mniejszości rosyjskiej.

Ustrój republiki estońskiej, liczący podobnie 
jak Łotwa niespełna 2 miljony mieszkańców, — 
jest jedyny w Europie.’ Prezydent zwany tu „naj­
starszym w państwie** jest zarazem prezesem ga­
binetu. Kiedy upada rząd, kończy się więc władza 
i prezydenta republiki. Oryginalny ten ustrój za­
prowadziła Estonja podobno... z oszczędności.

Zwolennicy wszechwładzy parlamen­
tarnej mieliby tu niezmiernie „buduj ą-
cy“ wzór. Żaden minister nie ma tu nic do gada­
nia, każdym resortem rządzi odpowiednia komi­
sja sejmowa, a minister jest tylko wykonawcą jej 
uchwał. Dzięki temu Estonja jest krajem o naj­
więcej przerośniętej władzy parlamentarnej w 
Europie.

Polska posiada w tym kraju wielkie sympatje 
aczkolwiek orjentacja estońska zwraca swe oczy 
również i w stronę Szwecji. Nasze stosunki han­
dlowe z Estonją nigdy nie były zbyt wielkie, a 
w ostatnim czasie nieco się jeszcze pomniejszyły.
Istnieje jednak nadzieja, na dalszy pomyślny 

rozwój polsko - estońskich.
L. Łydko.

Nowy Jork, 27. 8.
Na łamach gazet amerykańskich ukazał się 

artykuł napisany przez prezydenta Hoovera o po 
lityce pokojowej Stanów Zjednoczonych.

— Postęp dobrobyt i pokój naszego własnego 
kraju — pisze pierwszy dziś człowiek w Amery­
ce — są połączone bardzo ściśle z dobrobytem i 
pokojem całej ludzkości na ziemi. Jestto ta głębo 
ka prawda, której uczy nas polityka światowa 
Stanów Zjednoczonych.

Pragniemy rozszerzyć władzę sprawiedliwo 
ści i rozumu przy jednoczesnem ukróceniu pano­
wania siły.

Ci, którzy znają Stany Zjednoczone, wiedzą 
dobrze, że nie posiadamy żadnych najmniejszych 
nawet marzeń o ekspansji ekonomicznej lub tery 
torjalnej. Nowe systemy na podłożu socjalnem, 
ekonomicznem i politycznem, które wchodzą u 
nas w grę, dążą wszystkie do zachowania i posza 
nowania wolności, są one żywem przeciwstawie­
niem się imperializmowi.

Chcemy nietylko żyć w zgodzie ze światem, 
lecz pragniemy także, aby pokój ten nie został 
zachwiany na całym świecie.

Przyjęcie nowego paktu przeciwko wojnie ot­
worzy wolną drogę dla powszechnego rozbrojenia 
Ale to powszechne rozbrojenie nastąpić może tyl 
ko wtedy, gdy instrumenty pacyfistyczne wzmóc 
nione zostaną przez uregulowanie kontrowersyj 
między narodami.

Stały, zasiadający w permanencji międzyna­
rodowy Sąd rozjemczy odpowiada w swej koncep 
cji zasadniczej ideałom amerykańskim. Stanowi­

sko rezerwy jakie zachowujemy, my amerykanie, 
przed przystąpieniem doń nie powinno być źle 
interpretowane.

Stanowisko takie nie ma bynajmniej na cela 
wywalczania dla Stanów Zjednoczonych specjal­
nych przywilejów lub jakichś prerogatyw. Prag­
niemy tylko módz ustalić nasz stosunek do ta­
kiego sądu międzynarodowego którybędzie starał 
się wcielić w życie wielkie zamierzenia.

Będziemy szukali dróg, które nam pozwolą 
zająć miejsce odpowiednie w ruchu pacyfikacji 
świata.

Ludzkość obecnie weszła w stadjum, w któ- 
rem my uważamy za obowiązek swój w przebie­
gu naszego własnego życia znaleźć drogę, która 
prowadzi do stałego pokoju. Idea pokoju może się 
urzeczywistnić przez zmniejszenie zbrojeń i stwo 
rżenie instytucyj, które będą miały za zadanie 
usunięcia różnic pomiędzy narodami.

Ale urzeczywistni się ona dopiero wtedy, gdy 
narody zrozumieją, że istnieje mus, by żyłyąe so­
bą w przyjaźni i pokoju.

Poczta przyjmuje do 1. 9.
przedpłatę na nasze pismo. Kto jeszcze abo 
namentu nie odnowił, niech to natychmiast 
uczyni, ażeby uniknąć przerwy w dostawie. 
Prosimy też zwrócić swoim znajomym uwa 
gę na naszą gazetę i zachęcić ich do zaabo­
nowania jej. Polak — narodowiec i katolik 
popiera nasze pismol 11!
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Cuda automatyzacji życia współczesnego
Od sztucznego człowieka z Wembley do radjopsa w Scheveningen. —  Oko elektryczne. —  Teleux w Pittsburgu* —

Robot w Anglii — Automatyzacja i standartyzacja w Ameryce
Automat staje się coraz bardziej niebezpiecz­

nym współzawodnikiem robotnika. Niema dnia 
bez wprowadzenia automatu w coraz nowszą 

dziedzinę pracy.
Wszyscy pamiętamy, jaką sensację budził i 

sztuczny człowiek na wystawie w Wambley, któ­
ry wykonywał kilka nieskomplikowanych ru­

chów. Obecnie w działach ciekawostek ze świata 
pism zagranicznych, czyta się dużo o nowych two­
rach techniki. Ostatnio opisywano szczegółowo 
„Radio-psa“ z wystawy Philipsa w Scheveningen. 
Teraz znowu amerykański inżynier John Breisku 
zademonstrował na odbytym niedawno zjeźdźie 
elektrotechników w Ameryce ciekawe zastoso­

wanie fotomórki, która jak wiadomo, jest pod­
stawą radjowizji. Zasadą demonstrowanego sztu 
cznego człowieka było zastosowanie naświetla- ’ 
nia takzw. elektrycznego oka lub izolowania go j 
od światła, co powoduje, iż sztuczny człowiek w 
zależości od tego, czy był naświetlany czy zakry­
wany przed światłem wykonuje pewne czynności.

Zamiarem wynalazcy jest wykorzystanie te­
go wynalazku przy różnego rodzaju automatach, 
które będą wykonywały z precyzyjną ścisłością 
powierzone im zadania, zastępując całkowicie 

ludzi. W czasie demonstracji największe wraże­
nie na zebranych zrobiły takie czynności sztucz­
nego człowieka, jak gaszenie pożaru zapomocą 

„ kwasu węglanego na sam „widok" dymu, sorto­
wanie towarów, przenoszenie ciężarów, prowadzę 
nie statystyki frekwencji jakiegokolwiekbądź 
lokalu, kontrolowanie opłat rogatkowych, sygna­
lizowanie złodzieja, i t. p.

Dalsza sensacja w dziedzinie zautomatyzowa 
nia nowoczesnego życia jest zademonstrowany w 
tych dniach w Pittsburgu nowy wynalazek „te- 
leux, który jest jakby rodzonym bratem człowie­
ka sztucznego „televoxa“ , automatu , który za­
pomocą elektryczności reaguje w przedziwny spo 
sób: rusza się, mówi i wykonywa najrozmaitsze 
mechaniczne funkcje i roboty, wymagające za­
zwyczaj pewnej inteligencji.

Aparat, nazwany „teleuxem“ może zapomocą 
nakazu przesłanego drogą telegraficznąbez dru­
tu zapalać światło elektryczne.

Inżynier - wynalazca pracuje wtej chwili nad 
ulepszeniem swego wynalazku i poszerzeniem 

sfery jego działalno5ci. Chce mianowicie przy­
stosować go do potrzeb lotnictwa. Ideał, dó któ­
rego dąży, polega na tern, aby dać możność aero­
planom, zbliżającym się nocą do aerodromu za­
palanie światła elektrycznego na aerodromie, któ 
re ostrzeże przed żbliżaniem się aeroplanów.

Omawiając sprawę automatów zaznaczyć na- 
, leży, że „robot" taki nie jest jednak właściwie zu 

pełnie nowym wynalazkiem. Od niepamiętnych 
czasów ludzie marzyli o stworzeniu przyrzą­

dów, mogących wykonywać najcięższe prace, któ 
re obarczają ludzkość.! Podanie mówi, że w czwar 
tym wieku przed Chrystusem, Grek, Archytas z 
powodzeniem prowadził doświadczenia nad au­
tomatami i że udało się mu sfabrykować żelazny 
model muchy, która mogła wznosić się i latać w 
powietrzu o własnych siłach. W średniowiecznych 
czasach Bacon sporządził blaszany model żołnie­
rza, który mógł się ruszać otwierać i zamykać o- 
czy, zaś marzeniem wynalazcy było sfabrykowa­
nie całej sztucznej armji, która bez narażenia ży­
cia mogłaby odpierać ataki wroga. W papierach 
Leonarda da Vinei, malarza, matematyka, przy­
rodnika, inżynyiera, jednego z najbardziej wszech 
stronnych ludzi w historji świata, znaleziono szki 
ce modeli różnych automatów i wiadomem jest, 
że sporządził on takie dziwy, jak sztucznego orła, 
który trzepotał skrzydłami i imitował do złudze­
nia wszystkie ruchy żyjącego ptaka, i lwa z że­
laza. który ryczał, łypał oczami i wstrząsał łbem. 
W dziewiętnaśtym wieku, kilku wynalazców z 
powodzeniem sporządziło automaty i na obraz i 
podobieńst. zwierząt, lecz dopiero w dobie obecnej 
przypadł zaszczyt sfabrykowania sztucznego czło 
wieka. Optyści ufają, że nadejdzie czas, gdy czło­
wiek będzie mógł odpoczywać, bo „Robot" zrobi 
za niego całą robotę

Wszak już dziś automaty sprzedają cukierki, 
zapałki, marki, a w sklepach 5c i lOc zastępują 
szybko dziewczęta-«sprzedawaczki. W biurach au­
tomaty rozcinają i zalepiają koperty, odbijają li­
sty, nalepiają marki. W bankach liczą, sortują i 
pakują pieniądze. Na ulicach kierują ruchem ko- 
łowym.Wkrótce automat pozbawi zarobku bez­
myślne ręce robocze, należące do robotnika bez 
mózgu i talentu. Ale robotnik mający głowę na 
karku, inicjatywę i pomysłowość, nie ma się 
czego obawiać zmaszynowanej, monotonnej pra­
cy. Bo automat nigdy nie zastąpi myślącego czło­
wieka, Maszyna powtarza jednostajnie te same 
ruchy, na które została nakręcona i jakkolwiek 
czyni to z tak nadzwyczajną uczciwością i dokład 
nością, że przewyższa człowieka, jednak maszy­
na bez kontroli ludzkiej nie może działać. Czło­
wiek musi maszynę nakręcić i regulować aby li­

czyła, mówiła, wymieniała pieniądze, śpiewała i 
grała.

Fabryki automatów sklepowych i biurowych 
rozwijają się szybko, ponieważ olbrzymie zapo­
trzebowanie nie jeśt w części zaspokojone. Set­
ki miljonów dolarów płynie w te przedsiębiorstwa 
zatrudniające już teraz dziesiątki tysięcy zdol­
ne podaniami o patenty na podziwu godne auto­
maty. Jest już w użyciu automat do wymiany pie 
niędzy metalowych, który się nie pozwoli oszukać 
Gdy ktoś wrzuci fałszywą monetę, automat woła 
natychmiast: Proszę używać tylko dobrych mo­
net!

Dla człowieka-automatu, przezwanego „Ro­
botem", wymyślano w Anglji nowe zastosowanie 
Od niedawna, mianowicie, mechaniczni ci ludzie 
ustawieni są na dworcach kolejowych, w hote­
lach, na rogach ulic itd. i pełnią nienagannie rolę 
biur informacyjnych. Gdy przechodzień naciśnie 
na odpowiedni guzikw aparacie, rozbłyskują się 
nagle oczy „robota" jakimś tajemniczym blas-. 
Idem, a głos jakiś pyta: „Czego pragnie się pan 
(pani) dowiedzieć?" Skoro przechodzień stawia 
jakieś pytanie, domagające się wskazania mu 
czy też jakiejś godnej widzenia osobliwości mia­
sta., czy informacji w sprawie jakiegoś sklepu itd. 
otrzymuje pożądaną odpowiedź.

Znaczne rozpowszechnienie automatów spo­
tykamy w Ameryce.

Zorganizowana praca amerykańska nie sprze 
ciwia sie tej Imigracji automatów w miejsce ta­
nich imigrantów europejskich i azjatyckich. O- 
wszem amerykańska federacja pracy dumną jest 
z tego, że robotnicy amerykańscy stają się pra­
cownikami mózgowymi, a monotonną robotę zwa 
łają na bezmyślne automaty. Unijny robotnik w 
Ameryce zdobywa stanowisko konstruktora i in­
spektora automatów maszynowych, wyrabiają­

cych standaryzowane przedmioty dla rynku 
wszechświatowego.

Standaryzacja codziennego życia jest naj­
główniejszym czynnikiem, który w przemyśle a- 
merykańskim umożliwia masową produkcję. Da­
wniejszy majster szewski lub krawiecki miał 

własne oryginalne pomysły i schlebiał osobi­
stym zachciankom kapryśnych klientów. Maso­
wa produkcja maszynowa zmieniła to wszystko. 
Stroje kobiece i męskie ubrania, kapelusze, obu­
wie, bielizna i biżuterja, są wyrabiane przez ma­
szyny na standaryzowane miary. To też tłum pu­
bliczności ulicznej wygląda jednakowo we wszy­
stkich miastach, miasteczkach i wioskach wcałej 
Ameryce. Maszyny zabiły indywidualność, ale 

dały olbrzymi rozwój handlowi międzynarodo­
wemu.

Dzięki standaryzacji doskonałe wyroby ame­
rykańskie zdobywają zagraniczne rynki i mogą 
konkurować, pod względem kosztów produkcji 
i ceny targowej nawet z najtańszemi wyrobami 
ręczne mi azjatyckich i europejskich najemników 
Bo nadroższa maszyna pracuje taniej od najtań­
szego rękodzielnika. Maszynowa standaryzacja 
staje się cechą i piętnem kultury amerykańskiej 

; w rodzinie historycznych kultur ludzkości. Czło- 
j wiek amerykański, jakkolwiek należy do białej 
| rasy europejskiej, przyjmuje zupełnie oddzielny 
i i samoisty charakter. A źródłem tego nowego ty- 
| pu człowieczego jest standaryzacja całego życia,
' od koJebki do śmierci przez standaryzowane pu­

bliczne szkolnictwo, fizyczne wychowanie, odży- 
! wianie, ubieranie,przez standaryzowane zabawy, 
! sporty i wywczasy.

Dla kapitału i dla pracy amerykańskiej upro­
szczenie to jest niezmiernem ułatwieniem, Prze- 

t mysł i handel zyskają na tern, ale życie człowie- 
1 cze staje się zegarkowem i monotonnem.

Na szerokim świecie
Ucieczka dwu wężów boa z menażerji.
W belgijskiem mieście Leodium bawi obecnie 

przejezdny cyrk, połączony z menażerją i mu­
zeum osobliwości.

Otóż w tych dniach wieczorem powstał w 
cyrku wielki popłoch.Okazało się, że uciekły dwa 
olbrzymie, węże bea.

Przyczyną ucieczki było niedbalstwo jedne­
go z dozorców, który zapomniał zgasić piecyka 
elektrycznego, używanego do tego, ażeby podczas 
przedstawienia gorącem budzić ze snu węże.

Podrażnione wysoką temperaturą węże zaczę 
ły się rzucać po klatce, stłukły szybę, grubości 
2 centymetrów i wydostały się nazewnątrz, znika 
jąc w ciemności.

Długo poszukiwano ich nadaremno, aż wresz­
cie jednego z nich znaleziono w namiocie, mie­
szczącym stajnie.

Boa dusiciel właśnie okręcił się około jednego 
z bardzo ^cennych koni cyrkowych i już kończył 
miażdżyć mu kości.

Węża zdołano pojmać z powrotem, jednak 
koń zdechł.

Drugi wąż zakradł się do muzeum osobliwoś- 
cii pożarł barana o sześciu nogach. Ten wąż miał 
długości 16 metrów!

W ten sposób oba okazy boa-dusioiela poszły 
wysoko w cenę, bo koń kosztował 25 tysięcy fran­
ków, a baran o sześciu nogach 6 tysięcy franków.

Zbyt piękna...! Miłość — przyczyną rozwodu.
Skargę rozwodową przeciw swej żonie, pięk- 

i ,ll’j małżonce wniósł w Wiedniu pewien profesor 
j uniwersytetu. Umotywował swą skargę przyczy- 
i nami, które dopuszcza kodeks cywilny jako u- 
j możliwiające rozwiązanie małżeństwa: niezacho- 
| wanie wierności, lekkomyślny tryb życia i t. d.

Motywy' te okazały się niewystarczającemi, 
tak, że groziło oddalenie skargi. Wówczas prosił 
profesor, ażeby zezwolono mu conajmniej zająć 
osobne mieszkanie. Mianowice niemożłiwem by­
łoby dla niego nadal mieszkać z swą żoną pod 
wspólnym dachem, gdyż — i teraz dopiero uja­
wnił właściwą przycznę — żona jego jest zbyt 
piękną.

Sędzia przyglądał się młodej kobiecie i słwier 
dził niezwykłą urodę. Nie podzielał jednakowoż 
zdania profesora, ażeby piękność miała być przy­
czyną do rozwiązania małżeństwa, tembardziej, 
gdy człowiek przedewszystkiem dla samej pięk­
ności się żeni. Pozatem nie stwierdzono na j^ozpra 
wie dostatecznego powodu do zazdrości.

Profesor potrząsnął głową i oświadczył po­
ważnym tonem: „Znajduję, że żona moje jest 
tak urocza, iż w pierwszym rzędzie w jej obec­
ności tracę zawsze głowę, — która mi przy wy­
konywaniu zawodu jest przecież tak bardzo po­
trzebna. Jestem wówczas zupełnie niezdolny do 
myślenia, chiałbym tylko głaskać jej aksamitne 
rączęta i spoglądać bez końca w jej piękne oczy. 
I tak dolej. Już ten stan jest tak okropny dla mnie

że przy dałszem wspólnem pożyciu małżeńskiem, 
zostałbym doprowadzony do ruiny materialnej i 
intelektualnej. Przytem żona moja odznacza się 
brakiem temperamentu — i dlatego w istocie za­
chowała mi wierność — jednakowoż przeraźliwy 
ten chłód przyczynia się do zupełnej utraty ró­
wnowagi. Przcież nie moja wina, że uczucia me 
pozostały jeszcze tak małe.

Wiecznie żyć w podnieceniu i wiecznie być 
wodą lodową zlewany — myślę, żę Dante w swym 
„Inferno" zapomniał o tej torturze".

Sąd nie znalazł nattychmiast wyjścia z tej 
kłopotliwej sprawy i na razie ją odroczył.

Skasowanie imion kumunistycznych we Włoszech
Z Rzymu donoszą, iż kilka lat temu, gdy we 

W łoszech rozpowszechniały się poglądy komuni­
styczne, wielu dzieciom włoskim nadawano:- i- 
miona rewolucyjne. Chłopców nazywano: Leni­
nem, Trockim, Proletario itp., dziewczynki: Re­
wolucją, Vendettą itp. Obecnie rząd włoski za­
rządził przymusową zmianę tych imion. Lenin zo 
staje zamieniony na Italo, Anarchico — na Colom 
bo, Yendetta — na Pia, Dinamitę na Dino itp.

Powódź w dolinie górnego Innu.
Z Innsbruck u donoszą: Wskutek silnych o- 

padów deszczowych w ostatnich dniach dolina 
górnego Innu zagrożona została przez wielką po­
wódź. W miejscowości Graf pod Landeck w nocy 
na środę wezbrana woda zerwała mury kapliczki 
oraz werandę pewnego hotelu. Zakłady elektrycz 
ne, znajdujące się zupełnie pod wodą, zostały 
znów opróżnione. W niektórych częściach kraju 
woda zerwała szereg mostów. Droga Areberska, 
która od kilku dni już została zasypana mułem 
i częściowo zniszczona, obecnie doprowadzona zo­
stała do porządku.

Strzelcy alpejscy z Bregenz (Yorarisberg), któ 
rży wyruszyli na manewry jesienne, w ostatniej 
chwili otrzymali rozkaz telegraficzny przerwrania 
ćwiczeń i udania się na tereny, zagrożone wsku­
tek powodzi w dolinie górnego Innu.

Samochody bez przednich osi.
W .tegorocznym paryskim salonie samocho­

dowym, w- którym wystawiono cały szereg wyna­
lazków- i ulepszeń w dziedzinie samochodowej, 
szczególną uwragę budzi model samochodu inży­
niera de Lavand. Samochód ten poza zastosowa­
niem szeregu udoskonaleń, posiada jako najbar­
dziej interesującą nowość: osobne resory dla każ­
dego z przednich kół, nie posiada zaś zupełnie 
przednich osi. Nrządzenie to ma zapobiegać silniej 
'szym wstrząsom. Drugą cechą charakterystyczną 
modelu inżyniera de Lavand‘a jest umieszczenie 
dwu kierownic — jednej z przodu wozu, a drugiej 
z tyłu, co ma umożliwiać kierowanie samocho­
dem ną zmianę przez d w ie osoby bez zatrzyma­
nia wTozu i co — jak twierdzi wynalazca — predy­
sponuje ten nowy typ samochodu specjalnie do 
wyścigów.
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W I A D O M O Ś Ć
Wynik strzelania obwodowego.

Tuchola. Minionej niedzieli odbyto się na 
strzelnicy Przysposobienia Wojskowego dorocz­
ne obwodowe strzelanie placówek wojackieh po­
wiatu tucholskiego. Do zawodów stanęły placów­
ki; Tuchola, Klonowo, Kęsowo, Pruszcz, Wielki 
Mędromierz, Wielka Klonia, Bysław, Gostyczyn 
Żalno. Całość odbyła się pod kierownictwem po­
wiatowego komendanta P. W. p. por. Kamień­
skiego. Komisja strzelecka składała się z pp. in­
struktora P. W. plut. Wolnego członka zarząduu 
obwodowego Ciborowskiego sekretarza Tow. Pow 
stańców i Wojaków Tuchola Stogowskiego. Dla 
najlepszych strzelców ufundował zarząd obwo­
dowy — przy pomocy finansowej placówek wojac 
kich — sześć nagród. Zdobywcami nagród są: 
pierwszy asesor Starostwa p. Sylwester Patyna 
z Tucholi, druga p. Maksymiljan Beger z Kęso­
wa, trzeci p. Bąk z Klonowa, czwarty p. tłańcu­
szek Wenderski z Pruszcza, piąty p. Antoni Bła­
żejewski z Kęsowa, szósty p. Michał Rybacki z 
Gostyczvna. Wręczenie nagród odbyło się po uko 
ńczeniu zawodów, w lokalu p. Ziółkowskiego. 

Wymienieni wyżej strzelcy wezmą udział w strzę 
laniu okręgowym, które na początku września 
odbędzie się w Chojnicach.

Skutki zabawy dziecięcej.
Karczewo, powiat tucholski. Pomiędzy dwo­

ma matoletniemi chłopcami bawiącemi się współ 
nie doszło nagle do sprzeczki, przyczem jeden dru 
giego pchnął tak nieszczęśliwie, że jeden z nich 
doznał złamania nogi. Po zaopatrzeniu go przez 
kierowniczkę stacji sanitarnej w Gostyczynie, po 
ddano go opiece lekarskiej. _ •
Nowa stacja sanitarna w powiecie tucholskim.

Jeleńcz. powiat tucholski. Powiatowa Kasa 
Chorych w Tucholi urządza w Jeleńczu stację sa 
nitarna, która znajdować się będzie w domu p. 
Kałasa. Otwarcie tej tak użytecznej placówki lecz 
niczej nasttąpi już w najbliższem czasie.

Wśród kupców w Śliwicach.
Śliwice, powiat tucholski. W Śliwicach istnie 

je filja Tow. Kupców Samodzielnych w Tucholi; 
przed kilka dniami odbyło się w lokalu p. Begera 
zebranie członków tej filji na które z Tucholi przy 
byli: prezes p. Janeczko wśki i wiceprezes p. B. 
Samparski z Centrali z Grudziądza przybył p. So­
bociński. W toku obrad przyjęto do wiadomości 
nowy statut i regulamin Tow. Prezes p. Janecz- 
kowski zdał sprawozdanie z działalności Tow. od 
zebrania ostatniego w Śliwicach aż do chwili o- 
foecnej, oraz podał do wiadomości komunikaty 
Centrali, Członkowie filji uchwalili urządzić je­
szcze jedną wycieczkę do Poznania na PWR., po 
nadto prosili zarząd by do Śliwic, zamiast jalk do 
tąd dwa razy rocznie, przyjeżdżać na zebrania 
cztery razy — i zgodzili się zwrócić zarządowi po 
łowę kosztów podróży. Następnie mówił p. Sobo­
ciński z Grudziądza o albumie pamiątkowym, któ 
ry Związek Tow. Kupieckich z okazjilO -lecia 
swego istnienia wydaje pocz. dok. zdjęcia fotogra 
ficznego miejscowych członków w celu umieszczę 
nia fotograf ji i w wspomnianym albumie.

Ceny drzewa opałowego.
Kiełpin, powiat tucholski. W lokalu p. Głazy 

odbyła się licytacja na drzewo z lasów państwo­
wych nadleśnictwa Woziwoda. Płacono; za szcza­
py sosnowe metr 15 zł. brzozowe 13 zł., wałki sos 
nowe 13 zł. brzozowe 10 — 12 zł., tyczki do dachu 
za 100 sztuk 17 zł.
Tragiczna śmierć rolnika. — Zmiażdżony przez 

lokomobilę.
Nowy Folwark. Właściciel dużego gospodar­

stwa w Nowym Folwarku, w powiecie chełmiń­
skim, Cukras, sprowadził sobie lokomobilę pa­
rową.

Onegdaj w czasie pracy pękło jedno z koł 
lokomobili i maszyna przewróciła się, przygnia­
tając swym ciężarem nieszczęśliwego gospoda- 
rza.

Po kilkugodzinnych wysiłkach lokomobilę 
podniesiono i wydobyto z pod niej zmiażdżone 
szczątki Cukrasa.

Wielka szkoda.
Knybawa, pow. tczewski. Jednemu z miejsco­

wych gospodarzy uszkodziło się kilka świń. Po­
wodem uszkodzenia tych pożytecznych stwo­

rzeń, była jakaś nieznana choroba, przypominają­
ca siwemi objawami t. zw. czerwonkę, u świń 
się pojawiającą, a ze względu na czerwone plamy 
skórne, u ludu pospolicie nazwaną. Szkody obli­
cza się na około 2.000 zł.

Pożyteczny krok.
Jabłowo, pow. starogardzki. Szosy nasze bu­

dowane w czasie, kiedy ruch kołowy był mały, wy 
starczały w zupełności wymogom ludzkości. Jed­
nak, kiedy w skład komunikacji ziemnej weszły 
samochody, drogi stały się niewygodne, a liczne 
skręty były niejednokrotnie przyczyną katastro­
fy. Ot£ż aby usunąć te niedogodności podjęto pra­
cę nad prostowaniem bruku. Takiej naprawy do­
konuje się w naszej miejscowości. Mianowicie po­
suwa się szosę w stronę jeziora. Szosa ta będzie o 
tyle udogodniona, że będzie zawierała w swoim 
składzie cement, który przyczyni się do jej gład­
kości. Drugiej naprawy dokonuje się na szosie 
wiodącej do Bobowa.

I Z P O M O R Z A
Osobiste.

Barłóżno, powiat starogardzki. Proboszcz 
miejscowy ks. Gracjan Chybiński bawił obecnie 
na wywczasach w Krynicy. Zastępstwo objął pre­
fekt seminarjum nauczycielskiego w Działdowie 
ks. Apolinary Żuchowski, pracując gorliwie koło 
zbawienia dusz.

Jubileuszowy Zjazd Kupiectwa Pomorskiego.
Grudziądz. W wrześniu br. odbędzie się w 

Grudziądzu olbrzymi Ogol no-K u piec k i Zjazd z 
okazji 10-letniego jubileuszu Związku Towarzy­
stw Kupieckich na Pomorzu.

Zjazd zapowiada się nadzwyczaj interesują­
co i nie wątpimy, że w dniu tym pośpieszy każdy 
kupiec do Grudziądza, ażeby swoją obecnością 
zadokumentować łączność ze Związkiem oraz 

aby dorzucić przy ogólnych obradach nad obec­
ną sytauacją handlu pomorskiego, garść swoich 
spostrzeżeń indywidualnych.

Zjazd jubileuszowy ma tym razem wielkie 
zadanie, nie może bowiem zdać tylko sprawozda­
nie ze swej rocznej działalności , lecz z działal­
ności za okres 10-lecia a także co najważniejsze, 
zakreśli program pracy i wskaże jakiemi drogami 
winna iść praca organizacji w drugiem dziesięcio
leciu. m

To też Zarząd Główny Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu doceniając wartość i zna­
czenie tego Zjazdu, uchwalił na ostatniem posie­
dzeniu swem zaprosić na zjazd ten Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, Pana Ministra Przemysłu 
i Handlu, Pana Wojewodę Pomorskiego oraz wie­
lu innych reprezentantów władz państwowych, 
samorządowych., społecznych, duchowieństwa, 
wojska^ prasy oraz przedstawicieli organizacji 
kupieckiej z całej Polski.

W programie zjazdu są przewidziane 3 zasad­
nicze referaty, które wygłoszą niezawodnie siły, 
fachowe i wybitni znawcy naszej sytuacji eko­
nomicznej. .

Gospodarzem Zjazdu jubileuszowego będzie 
Towarzystwo Kupców Samodzielnych w Gru­

dziądzu które jest jak wiadomo zarodkiem potę­
żnego Związku Towarzystw Kupieckich, bowiem 
w dniu 21 września 1919 r. zwołało Kupiectwo 
Grudziądzkie z inicjatywy Prezesa Związku p. T. 
Marchlewskiego wielki zjazd kupiectwa z całego 
Pomorza, na którem to wybrano komitet mający 
za zadanie poczynić przygotowania do założenia 
własnej polskiej organizacji zawodowej na Po­
morzu. „  , . ,

Znając działalność Towarzystwa Grudziądz­
kiego należy się spodziewać, że pod względem 
organizacyjnym zjazd ten będzie wzorowy i zado­
woli każdego uczestnika.

To też wierzyć należy, że każdy kupiec Po­
morza ściągnie do Grudziądza, by udowodnić o- 
pinji publicznej, że kupiectwo Pomorskie jako 
strażnik handlowy polskiego morza doskonale 
zrozumie i spełnia swe zadanie.

Dodać należy, że na zjazd jubileuszowy mają 
dostęp nie tylko członkowie Związku, lecz także 
kupiectwa niezorganizowane.

Zapisy na Zjazd przyjmuje już dzisiaj Cen­
trala Związku Towarzystw Kupieckich na Pomo­
rzu w Grudziądzu ul. Wybickiego 39 II p. Tel. 193 
oraz zarządu lokalnych Towarzystw Kupieckich.

Koledzy zgłaszajcie swój udział jaknajliczniej!
Po poświęceniu boiska w Pruszczu.

Pruszcz, pow. świecki Donosiliśmy przed kil­
ku dniami o tern że Podkomitet Ośrodka P. W. 
i W. F. Pruszcz utworzył własne boisko sportowe, 
które już zostało urorczyście poświęcone. Nawią­

zując do przebiegu tej uroczystości wypada za­
znaczyć że bardzo śliczne i stosowne do chwili 
kazanie podczas mszy św. potowej odprawionej 
na boisku wygłosił kis. O. Liguda z Zakładu Mi­
syjnego Słowa Bożego w Górnej Grupie. Świad­
kami doniosłego aktu poświęcenia boisko jako 
chrzestni byli: pp. Malinowscy z Luszkówka, Wit- 
tersheimowie z Różanny, Pukropowa z Łowinka, 
Dembicka z Pruszcza, Kiełbowa z Kotomierza, 
Ruszkowska z Wałdowa, Mrozińska z Cielczyna, 
Żółtowska z Grabówka, Balewski z Pruszcza, 

Stachowicz z Łowinia, Darmski z Jołuszyc, Szcze 
pański z Zawady, Draheim ,z Rudków, Malanow­
ski z Mirowic. Na budowę boiska złożyli dobrowol 
ne datki: pp. Dreheim Rudki 50 zł, Stachowicz 
Łowiń 50 zł, Wittersheim z Różanny 50 zł., Kieł­
bowa z Kotomierzu 40 zł., Dembicka z Pruszcza 20 
zł., Malinowska z Luszkówka 20 zł, Balewski z 
Pruszcza 20 zł., Szczepański z Zawady 20 zł, Ma­
lanowski z Mirowic 10 zł, asesor Montwił ze Świe 
cia 10 zł., Red. „Dziennika Bydgoskiego11 10 zł, 
red. Bełka z Grudziądza 10 zł, Markowski z Nie- 
ciszewa 20 zł, Ziółkowski z Bydgoszczy 5 zł.

Śmierć pasterza w jeziorze.
Garczyn, śmierć na dniejeziora poniósł pe­

wien tutejszy pasterz lat 50-ciu i kilka. Powodem 
tak tragicznej śmierci była całkiem błaha przy­
czyna. Do pasterza pasącego bydło, przy jeziorze 
przybyło dtvóch małoletnich chłopców. Pasterz 
■chcąc im pokazać, jaki jego pies jest sprytny, jak 
ślicznie przynosi z jeziora przedmioty, rzucił da­
leko na wodę swój pantofel (korkę). Następnie ka 
zał go przynieść swemu psu. Psinie ani nie śniło 
popisać się swoją sztuką. A pantofel płynął coraz 
dalej na jezioro. Stroskany pasterz siadł z chłop­
cami na łódkę, celem wyłowienia korki. W chwili 
gdy się po nią nachylał wypadł z łódki w otchłań 
ną toń. Nie umiejąc pływać, utonął na miejscu. 
Małoletni chłopcyy nie byli w stanie podążyć z po 
mocą nieszczęśliwemu towarzyszowi.

Leonek i Mosiek jednako broili.
Tczew. Okrutnie się przeraził dzielny wywia­

dowca p. Gozdowski, ujrzawszy nagle na ulicy 
niejakiego Kąkolewskiego Leona.

Przestrach był całkiem uzaasdniony, ponie­
waż Leonek K. już oddawna zajmuje się przemy­
caniem... ludzi zagranicę.

— Źle — pomyślał funkcjonarjusz. Jeszcze 
i mnie omyłkowo przemyci...

I dla pewności „zakwaterował" niezwykłego 
przemytnika w... areszcie.

Gorzej stało się z kolegą Leonka po fachu, 
niejakim Moszkiem Solasem, przychwyconym 
także w Tczewie, a od dłuższego czasu poszuki­
wanym.

■Odstawiono go do sądu.
Szczęść Boże przy pracy.

Subkowy, pow. tczewski. Wioska nasza pra­
cuje od dłuższego czasu na niwie światowej. Zre­
alizowanie działań społecznych nastąpiło ubiegłej 
niedzieli. Otóż przystąpiono do zorganizowania 
nowej placówki i to Związku Obrony Kresów Za­
chodnich. Na zebraniu przemawiał prezes Z. O. 
K. Z. z Tczewa p. Prabucki. W skład nowego za­
rządu weszli: pp. Weylandt jako prezes, Ledó- 
chowski jako zastępca, Kikut sekretarz, Meller 
skarbnik Szroeder i Krzyżanowski rewizorzy, p. 
Stangeńberg, Lemka i Śliwiński ławnicy.

Kradzież.
Subkowy, pow. tczewski. Onegdaj dokonano 

kradzieży w pociągu towarowym zdaążjącym z 
Tczewa do Laskowic. Pastwą kradzieży padły 
artykuły spożywcze, jak herbata, sztuczne masło, 
smalec i t. p. Szkody są znaczne. Po złodziejach 
nie ma śladu.

Z DALSZEJ POLSKI.
„Cudotwórca** przy szewskim kopycie.
Grodno. W małern miasteczku w pobliżu Gro­

dna, miejscowy szewc przyjął czeladnika. Naza- ] 
jutrz u szewca zachorowało dziecko i żona jego 
miała zawezwać lekarza.

— Zanim wezwiecie lekarza — odezwał się 
czeladnik — pozwólcie mi spojrzeć na dziecko.

Rodzice zgodzili się wreszcie i wprowadzili 
go do sypialni, gdzie chore dziecko leżało w go­
rączce. Młodzieniec uważnie zbadał je, dotknął 
się główki, zajrzał do gardła i, zdejmując szewski 
fartuch, pobiegł do apteki. Wrócił, przynosząc ja­
kąś maść i buteleczkę z lekarstwem natarł ciał­
ko maścią, dał dzieciakowi zażyć lekarstwo i to 
samo kazał stosować co trzy godziny, zapewnia­
jąc szewcową, że dziecko wkrótce wyzdrowie­
je" Ku zdumieniu rodziców chorego dziecka, wie­
czorem tego samego dnia temperatura zupełnie 
spadła i.dziecko prosiło jeść.

Nazajutrz wieść o chorem dziecku rozniosła 
się po miesteczku. Wkrótce niemal wszyscy cho­
rzy z całego miasteczka podążyli po poradę do 
„cudotwórcy". Czeladnik w szewskim fartuchu 
wysłuchiwał pacjentów, radził i sam przynosił 
potrzebne lekarstwa. W przeciągu krótkiego cza- 
su stał się on tak popularnym w całej okolicy, że 
nawet ziemianie z okolicy przyjeżdżali do niego 
po porady. A „cudotwórca" zbierał pieniądze.

Ten stan rzeczy odbił się fatalnie na kieszeni 
miejscowego lekarza, który widząc, że pozostaje

zupełnie bez praktyki, dał znać władzy, że jakiś 
przybysz, szewski czeladnik, bezprawnie zajmuje 
się leczeniem chorych.

„Cudotwórca" został przez policję zaareszto­
wany. Gdy komendant posterunku zapytał go, 
jakim prawem leczy chorych, odparł:

— Ja przecież nikogo do siebie nie wzywam: 
ludzie sami przychodzą, a gdy zostają wyleczeni 
przysyłają swych znajomych.

i— Ale nie powinieneś ich leczyć, bo na to pra 
wa nie masz.

■— Trudno, tego chorym odmówić nie mogę. 
Kto się do mnie zwróci, tego i nadal będę leczyć, 
albowiem znam dobrze medecynę i pragnę aby lu 
dzie chorzy z tego korzystali.

— W takim razie oddam cię do sądu i za prze­
stępstwo zostaniesz uwięziony.

— Tego znów pan nie uczyni, gdyż posiadam 
dyplom.

— Co ty powiesz, pokaż go! — śmiejąc się za­
proponował komendant posterunku.

Czeladnik szewski spokojnie wyciągnął z kie 
szeni prawdziwy dyplom lekarski i położył go 
na stole.

— Więc pan jest lekarzem?... Dlaczego więc 
pracuje pan jako szewski czeladnik.

— Do początkującego lekarza, nie posiadają­
cego nawet swego gabinetu, nikłby nie przyszedł, 
natomiast do czeladnika szewskiego przychodzą 
nawet najbogatsi ludzie. Jako młody lekarz nie 
miałbym ani jednego pacjenta, natomiast jako 
„czarodziej — cudotwórca" zarobiłem pokaźną su 
mę... — brzmiała odpowiedź.
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C H O J N I C E  I P O W I A T
Chojnice, dnia 27. sierpnia 1929 r.

Sp. Antoni Breisłci
Wczoraj w poniedziałek zmarł w Torunia za­

opatrzony na drogę wieczności przeżywszy lat 62 
śp. Antoni Brejski, znany szerszemu społeczeń­
stwu pomorskiemu redaktor i działacz społeczny. 
Jako redaktor kilkupism polskich na obczyźnie i 
w kraju, jako współzałożyciel Zjednoczenia Zawo 
dowego Polskiego położył on za czasów zabor­
czych olbrzymie zasłngi dla sprawy polskiej.

Cześć Jego świetlanej pamięci!

Sokołowi w Chojnicach
w przeddzień jego dziesięciolecia.

Dziesięć lat zbożnej a wytężonej pracy, zma­
gań twairdych z gnuśnością., materializmem, apa­
tią- zobojętnieniem na wszystko, co polskie!

Dziesięć lat wyczekiwania lepszego jutra, tę­
sknoty za zgodą, harmonją, za pojednaniem i błę­
kitami.

Dziesięć lat troski i trudów o zdrowie powie­
rzonej mu młodzieży,o wyciosanie spiżowych serc 
i nieugiętych charakterów, o wychowanie obywa­
tela — Polaka, zahartowanego, dumnego, wzo 
rowego w spełnianiu swych obowiązków a przede 
wszystkiem kochającego nie ustami ale czynami 
i calem sercem ojczyznę.

Idea sokola — to idea narodowa, to idea tę­
żyzny fizycznej i moralnej a w nas Sokołach to 
duch sokoli hartowny, jak stal gorący jak żar, 
wierzący, nadziejny, nieugięty. Kroczmy dalej 

bez wytchnienia na raz obranej drodze, krzewmy 
myśl narodową, wychowujmy zdrową młodzież 
dla naszej Polski narodowej, idźmy w ślad za sło 
wami ks. biskupa Bandur siki ego: „Siły nam trze­
ba.... siły ciała, siły ducha, siły woli, siły serca, si­
ły tysięcy, ażeby podźwignąć z omdlenia, ażeby 
wyzwolić z krainy ciemnoty i niedołęstwa ludu 
miljony.

Oto twoje szczytne zadanie Polski Sokole!
Słysz jak wielkie i potężne słowo:
Siła! Siła ramion, które wykonują pracę.
(Siła dłoni, która nie ustaje o trudzie.
Siła rozumu, który zakreśla plan i kieruje

pracami.
Siła wiedzy,która zdobywa nowe progi i nowe

otwiera pola.
Lecz największe i najpotężniejsze słowo — 

Siła Ducha! bo w tej sile jest moc i uczuć potęga, 
hart wiary i hart woli i męstwo niezłomne44.

M. S.
Sodalicja Marjańska Żeńska — Uwaga i

Jesecze raz przypominamy członkiniom Sodalicji Mar- 
jansKiej Żeńskiej w Chojnicach że jutro w środę o 7 30 z 
rana nastąpi wyjazd wycieczki do Poznania. Zbiórka odbe 
dzie sie na dworcu o 7-ej. *

Ogólne Zebranie Kolejarzy
odbędzie się w środę dnia 28 bm. o godzinie 19.30 
w lokalu p. Jażdżewskiego. Na porządku dzien- 
nym sprawa pragmatyki służbowej oraz projektu 
zniesienia Kolejowej Kasy Chorych. O liczne przy 
bycie kolegów kolejarzy bez względu n aprzyna 
leznosc związkową prosi.

Zarząd Oddziału ZKP.
Gimnazjalne egzaminy dla eksternów.

_OTVV.nratorjum podaje do wiadomości, iż gimnazjalne eg- 
dojrzałości dla eksternów oraz egzaminy z zakresu 

o-ciu klas gimnazjalnych rozpoczną się w dniu 16 września 
hr. w panstwowem gimnazjum im. M.Kopemika w Toruniu 

Termin wnoszenia podań do Kuratorjum o dopuszcze­
nie do egzaminu upływa z dniem 10 września br

Zebranie Kółka Rolniczego Chojnice
dn. 25. 8. 1929.

Zebranie miesięczne odbyło się w lokalu 
zebrań u p. Jażdżewskiego. W nieobecności preze 
sa zebranie prowadził i zagaił wiceprezes p. Ro­
żek. Sekretarz p. Lubecki odczytał protokół z po- 
przedniego zebrania który przyjęto bez zastrzeżeń 
Następnie wygłosił p. dyr. Woźniacki interesują­
cy wykład o nawozach zielonych, przedewszyst- 
kiem o łubinie i jego zaletach podając sposób od- 
goryczania, który przez to daje bardzo trześci- 
wą paszę.

sNa liczne zapytania ze strony członków nie 
szczędził p. dyr. W. wyjaśnień i wskazówek, to 
tez ubolewania godnem jest, że tak mało rolni­
ków się zebrało aby korzystać z wykładu.

W wolnych głoisach kierownik Pomorskiego 
Stowarzyszenia Rolńicz - Handlowego p. Skryt­
ko wski podaje m. in. do wiadom. członków że f-a. 
ta posiada na składzie aparat do bajcowania 

zboza i bajcować będzie bezpłatnie rolnikom zbo 
ze bajcą wyrobu krajowego „Ziamik44, jedynie 
za zwrotem kosztu zużytej bajcy. Nadarza się 
znów członkom sposobność wykorzystania tego 
udogodnienia. 8

,. Aresztowany za żebractwo ! włóczęgostwo.
Józef Zwiikowski bez stałego miejsca zamiesz- 

id s to ^ n y  d o ™ 3" aOStał za b ra c tw o  i włóczęgostwo i

Za fałszywe zeznanie w miejsce przysięgi.
•, Pośrednik Stanisław Dąbrowski z Czerska w pewnrm

S e * ? !t ó ? J ądU- Zł° Ż/ l  faJ szywe zeznanie w m i ^ s ? e ™  sięgi, którego me mógł udowodnić. Za to odpowiadał nrzeri 
chojnicką Izbą Kamą i został skazany na S r S c c y  ^ e  ziania i ponoszenie kosztów. miesięcy wię-

Kto chce zostać nauczycielem?
Dowiadujemy się że w Państw. Preparandzie (Kursie 

przygotowawczym do seminarjum) w Tucholi jest jeszcze 
kilka miejsc wolnych Nauka jest bezpłatna jednakże chłop 
cy mieszkają wprywatnych stancjach. Przyjmuje się chłop 
ców od lat \3 do 17 włącznie.

Egzamin wstępny dodatkowy odbędzie się 3 września 
br. Zgłoszenia należy bezwłocznie przesłać do Dyrekcji 
Państw. Seminarjum Naucz, w Tucholi Do zgłoszenia na­
leży dołączyć 1 metrykę urodzenia lub chrztu, 2 świadec­
two szczepienia ospy, 3 ostatnie świadectwo szkolne, 4 świa 
dectwo moralności, o ile chłopiec nie uczęszczał w ostat­
nim czasie do szkoły

Chłopcy przechodzą po roku na podstawie świadectwa 
na I kurs seminarjum i zostają przyjęci do internatu za­
kładu

Kat. Młodzież chojnicka zwycięża 
groźnego rywala

Mecz piłki nożnej z C. K. S. wygrała w stosunku
4 : 3.

Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży Katolic­
kiej z Chojnic zajęło się gorliwie sportem piłki no 
żnej. W ciągu 3 tygodni rozegrało 4 mecze, zdając 
świetny ze swych w tym kierunku zdolności egza 
min. O 3 poprzednich rozgrywkach z Gołkowica­
mi i ZakłademPoprawczym już pisaliśmy. Dzisiaj 
poświęcimy kilka słów występowi najmłodszej 
naszej drużyny piłkarskiej w Czersku, który od­
był się ostatniej niedzieli.

Mecz miał się odbyć między Stów. Młodzieży 
chojnickiej a Czerskim Klubem Sportowym. Tym 
czasem C. K. S. wystawił drużynę, składającą się 
zprzedstawicieli wszystkich sportowych klubów 
czerskich, tak że przeciw Stowarzyyszeniu wystą 
piła właściwie reprezentacja Czerska.

W pierwszej połowie gry Chojniczanom nie 
dopisywało szczęście. Przegrali w stosunku 2 : 0. 
Na ten fatalny w'ynik złożyło się wiele przyczyn 
wypadło im grać pod słońce i pod górkę, pozatem 
wiatr był dla przeciwnika korzystny. Także sę­
dzia darzył Czerszczan ażnadto widoczna sympa- 
tją.

Po przerwie jednak Chojniczanie rzucili się 
do walki z takim impetem, że od razu zdobyli pro 
wadzenie piłki. Druga połowa skończyła się też 
wynikiem 1 : 4 naich korzyść. Ogólny wynik me­
czu 4 : 3 na korzyść Chojnic.

Zatem Stowarzyszenie Młodzieży Katolickiej 
dorzuciło nowy listek do wieńca swych powo­
dzeń. Zważywszy iż Stów. Młodzieży chojnickiej 
trenuje od kilku tygodni dopiero a C. K. S. należy 
doklubów starych i dobrze renomowanych, musi 
my zwycięstwo naszych młodziutkich piłkarzy 
specjalnie wyróżnić. Tylko dalej i wytrwale po 
tej drodze!

Płonica (szkarlatyna.)
W Jarcewie zanotowano 5 wypadków płonicy 

(szkarlatyny.) Chorych odstawiono do szpitala św 
Boromeusza w Chojnicach Narazie nie zauważo­
no dalszego rozszerzenia się tej niebezpiecznej 
choroby we wspomnianej miejscowości

56 sesja Rady Ligi Narodów
Wybory nowych członków przez ogólne 

zgromadzenie.
. . on . Paryż, 26. 8.

W  dniu 30 sierpnia br. odbędzie się w Gene­
wie 56 sesja rady Ligi Narodów, której to będzie 
przewodniczył delegat Persji. Obrady tej sesj bę­
dą trwały do momentu wyborów nowych człon­
ków rady przez ogólne zgromadzenie Ligi Naro­
dom- Od czasu tych wyborów rozpocznie się sesja 
rady, która będzie kontynuowała swe prace aż do 
zakończenia zgromadzenia. Porządek obrad jesie 
nnej sesji zawiera sprawy rozbrojeniowe, kwestje 
polityczne, finansowe, sprawy mniejszości narodo 
wych i szereg postulatów budżetowych i admini­
stracyjnych. Nadto ogólne zgromadzenie rozpa­
trzy szczegółowo sprawozdania poszczególnych 
komisyj Ligi Narodów, specjalnie zaś komisji 
mandatowej, ekonomicznej i finansowej.

Królową tańca będzie wybrana
najlepsza tancerka na Wystawie Powszechnej.

. Poznań, 27. 8.
Dnia 29 sierpnia rozpoczyna się w Pałacu Dan­

cingowym na Wystawie Poznańskiej wielki ogól- 
noFwilsk1 turniej taneczny, który trwać będzie do 
dnia 2 września. W programie konkursu sa żarów 
no tance narodowe jak i nowoczesne, oraz kon­
kurs na wytrzymałość w tańcu.

Do konkursu stanąć mogą tylko amatorzy 
przy ocenie poszczególnych par brana będzie 

pod uwagę nietylko umiejętność tańca, ale także 
jego elegancja i towarzyski wygląd zawodników.

Konkurs pod względem organizacyjnym wzo­
rowany jest na najlepszych przykładach zagrani­
cy. Początek konkursu o godzinie 21-szej. Po tur­
nieju odbędzie się ogólna zabawa, a w dniu 2 wrze 
mia wydany zostanie bal na cześć nagrodzonych 
t tor ego największą atrakcją będziekoronacjakró 
lowej pałacu dancingowego, wybranej ogólnem 
głosowaniem publiczności.

Zwycięzcy w konkursie otrzymają liczne na­
grody łącznej wartości 10.000 zł. Szereg poważ­
nych firm poznańskich zadeklarował już piękne 
nagrody, m. in. również nagrodę wyznaczy PWK.

Ceny targowe w Chojnicach z dnia 24. 8. br.
Mięso: wołowina 1,60 wieprzowina 1,80, cielęcina 1,30 —♦ 

1,40, baranina 1,30, słonina 1,80 — 2,50, smalec 2,50 zł.
Nabiał: masło 2.90 — 3,10 zł., jajka 2,80 — 2,90 ser 

50 —60 groszy.
Jarzyny: sałata 5 gr. rabarber 20 gr., cebula 20 gr., mar 

chew 20 gr, czerwone buraki 25 gr, kalarebka 15 gr.. groch 
strączkowy 40 — 50 gr., bób 15 gr., kapusta kwiatkowa 30 
gr., — 1,50 zł, czerwona kapusta 40 gr ogórki 20 gr., — 1 zł 
pomidory 80 gr., — 1 zł., kartofle młode 8 — 10 gr.

Owoce: czereśnie 1,30 — 1,50 zł., świętojainki 60 gr. a- 
grest 50 gr. maliny 1,50 czarne jagody 90 gr 
, „„ Rybyy: węgorze 2,30 — 2,50 zł., szczupaki 1.60 zł., liny 
l,t0  zł, karasie 80 gr — 1,20 zł, płotki 60 gr.

Drób: kurczęta para 4 — 5 zł., kury 4.50 — 6 zł., go­
łąbki 1,20 — 1,50 zł sztuka) kaczki 4,50 zł., króliki 2,50 zł

Żyto 14 złotych.
Kartofle młode: 4 — 5 złotych.
Prosiaki: 80 — 115 zł. para.

Czowiek — automat w kinie Nowości.
Dziś po raz drugi i ostatni wyświetla kino Nowości 

przepotężny dramat sensacyjny pt. „Cyrk Roval“ Film ten 
o głębokiej treści interesuje też widza z powodu momen­
tów wielce sensacyjnych. Widzimy tam karkołomne popisy 
akrobatów cyrkowych. Pradziwą zaś sensacją jest występ 
człowieka — automatu, odgrywającego rolę akrobaty.

Kronika Bruska
Brasy dnia 26. 8. 29 r.

Załadowanie gęsi.
W dniu dzisiejszym płacono na rampie kolejot 

wej w Brusach za młode gęsi od 10 — 11,50 zł odt 
sztuki. Załadowano około 2 wagony.

Uroczystość.
Paraf ja nasza obchodziła w wczorajszą niedzie 

lę wspaniałą uroczystość z powodu przyjęcia dzie 
ci do Pierwszej Komunji Św. Do stołu Pańskiego 
przystąpiło przeszło sto dzieci. O godz. 10 przed 
poł. zostały dzieci w uroczystej procesji wprowa- 
dzone z szkoły do kościoła gdzie ks. prób. Gruning 
celebrował uroczystą mszę św. i stosowne do uro­
czystości kazanie wygłosił. Kościół pomimo iż jest 
zastawiony rusztowaniami był ślicznie udekoro- 
wany włeńcami zzieleni i białych kwiatów i przy 
ozdobiony chorągiewkami o barwach kościelnych

RUCH w TOWARZYSTWACH
J*ar ł̂a Robotnicza. W środę dnia 28 bm 

°ka u ^ leL o ^ 7aeb^ n n l m Z  ° P dzinie 8 wieczorem w lo-

s^as-, ’sjssfkŝ ss.bsg" aswBsy
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Zebranie Tow. Pań św Wincentego a Panlo odbędzie sie

wieczorem w auli szkoły powszechnej. Wykład wygłosi O 
Franciszkanin O liczny udział członków i sy^pltyków

Zarząd,

k X k o X z n e  p<>wszechnei-

Z samolotów polskich będzie można
’ rozmawiać z Warszawą.
t „ i , , , Warszawa, 27. 8.

niotc a t słjr'cliac w departamencie aeronautyki mi 
ms erstwa spraw wojsk, prowadzone sa praS
f ( •ce 1?a ęelu zaprowadzenie komunikacji tele' 
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Jeszcze tylko
Izlllrnktlka dni dzieli nas od noweno 
miesiąca. Czas więc najwyższa 
do odnowienia przedpłaty -
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KRONIKA GDAŃSKA
Samobójstwo staruszki

Nieszczęście ludzkie różnymi chodzi drogami. 
Nigdy nie wiadomo, co właściwie skłania ludzi 
zdrowych, częstokroć pogodnych do popełnienia 
samobójstwa, do którego potrzebna jest prze­

cież wielka doza odwagi. Samobójstwa popełnia 
ją zazwyczaj ludzie młodzi, a bardzo rzadko się 
zdarza, by osoba wiekowa targnęła się 

na życie. Wtedy dominującym powodem 
musi być faktycznie poważna tragedja. Nie 
zawsze jednak udaje się tragedję taką wyświetlić 
I oto wczoraj popełniła samobójstwo 62 letnia sta 
ruszka w swojem mieszkaniu, która odkręciw­
szy kurki gazowe siadła twarzą zwrócona w kie 
runku śmiercionośnej maszyny i czekała spokój 
nie nadeścia śmierci. W tej też pozycji znalazła ją 
służąca, która wróciła z targu. Przywołany lekarz 
stwierdził śmierć. Co mogło staruszkę, stojącą i 
tak nad grobem popchąć do tragicznego czynu 
pozostanie zagadką, bowiem nikomo nigdy o 
nic ze m nie mówiła, ani nie zostawiła żadnego li­
stu.

Uparty samobójca.
Niejaki D. z Gdańska usiłował dwukrotnie po 

pełnić samobójstwo przez utopienie się. Dwukrot 
nie udało się desperata wyratować, ale Kto zarę­
czy że za trzecim razem nie uda mu się właśnie 
upartego planu przeprowadzi?

Uniknięcie katastrofy cudem.
O ile konieczna jest w pewnych wypadkach 

współpraca obywateli z funkcjonarjuszami poli­
cji, wykaże dobitnie niżej przedstawiony wypa­
dek, który zdarzył się wczoraj.

Do pełniącego służbę oficera policyjnego zgło­
siło się dwuchj kierowców samochodowych, któ­
rzy donieśli, iż na szosie znajduje się samoch. oso 
bowy, który w dziwnych wykrętasach powoli je- 
dzie w stronę Oliwy. Wobec tego oficer pośpieszył 
we wskazanym kierunku i zatrzymał samochód, 
w którym siedzieli nowo — zaślubieni właściciele 
auta, którzy wracali właśnie ze ślubu w Gdyni. 
Tak pasażerowie, jak i kierowca samochodu, byli 
tak bosko „ululani” , że musiano ich zsadzić z 
wozu, wóz odstawić na policję a ich odtransporto 
wać pod asystą do domowych pieleszy. Widocznie 
z radości (a może z rozpaczy? przyyp. zecera) dogo 
dzili sobie tak setnie.

Schwytanie sprytnego oszusta.
Przez dłuższy czas grasował na terenie Wol­

nego miasta sprytny oszust, który przyrzekając 
wyrobienie wyyższej renty ich dotychczasowym 
posiadaczom, wyłudzał od nich poważne sumy. Po 
przeprowadzeniu dochodzeń Okazało się, że jest 
to obywatel niemiecki Willy Eltel. Odstawiono go 
do dyspozycji władz policji kryminalnej.

Sprawozdanie o ruchu statków Państwowego 
Przedsiębiorstwa Żegluga Polska.

Gdynia, dnia 23. sierpnia 29 r.
s. s. Katowice odpłynął dnia 23 bm. o godzinie 7 

am z Gdańsku do Stockholmu z ład. 2678, ton 
węgla.

s. s. Kraków wyładowuje w Gdyni od dnia 19 ban.
godz. 3 pm. 2800 ton tomasówki z Gandawy, 

s. s. Poznań ładuje w Norkóping od dnia 22 bm.
rano 2800 ton rudy /przeznaczeniem do Gdyni 

s. s. Toruń minął dnia 22 bm. o godzinie 9 qm. ka 
nał Kiloński w drodze z Rouen do Gdańska, 
skąd zabierze ładunek węgla z przeznaczeniem 
dla Stockholmu.
s. s. Wilno przybył w balaście dnia 23 bm. o godz. 

1 am z Gdańska do Gdyni, skąd zabierze ła­
dunek węgla z przeznaczeniem dla Gefle. 

s. s. Warta wyładowuje w Stockholmie od dnia 
20 bm. 3587 J4 ton węgla z Gdyni, 

s. s. Tczew ładuje w Gdyni od dnia 22 bm. godz.
8 am 950 ton soli g przeznaczeniem dla Rygi. 

s. s. Niemen minął dnia 22 bm. po południu Oue- 
ssant w drodze z Nantes do Gdańsk, skąd za 
bierze ładunek węgla z przeznaczeniem dla 
Włoch.

s. s. Wisła minął Cap Finisterre dnia 22 bm. ra 
no w drodze z Gdyni do Genui z ład. 4753 ton 
węgla.

Ogłoszenie.
Terminy publicznej sprzedaży trawy II. kośby 
z państwowych łąk meljoracyjnych w Tuchol­

skich borach odbędą się:
A. Dla dzielnicy kanałowej Mylof 

i Czerskastruga
w poniedziałek dnia 2 września o godz. 12.45 w oberży 

p. Pozorskiego w Rytlu.
B. Dla dzielnicy łąkowej Bielskastruga 

i Zielonałąka
we wtorek dnia 3 września o godz 8. w zagrodzie 

urzędnika w Bielskiejstrudze.
C. Dla dzielnicy łąkowej Barłogi 

(Rzepiczna i Bachmaty)
w środę dnia 4 września o godz. 8. w zagrodzie urzę­

dnika w Barłogach.
D. Dla dzielnicy łąkowej Kooiagóra 

i Cegielnia
w piątek dnia 6 września o godz. 8. w zagrodzie urzę­

dnika w Podlesiu.
E. Dla dzielnicy łąkowej Brand i Kamionna
w sobotę dnia 7 września o godz. 8. w zagrodzie urzę­

dnika w Podlesiu.
F. Dla dzielnicy łąkowej Polana

w poniedziałek dnia 9 września o godz. 9. w zagrodzie 
urzędnika w Polanie.

G. Dla dzielnicy łąkowej Mościska
w środę dnia 11 września o godz. 9. w oberży p. 

Brzezińskiego w Czersku.
H. Dla dzielniey łąkowej Rosoeha

w czwartek dnia 12 września o godz. 9. w zagrodzie 
urzędnika w Rososze.

Przegląd łąk dozwolony 3 dni przed licytacją w danej 
dzielnicy. !864

Zarząd Łąk Państwowych
B. Majewski

Czersk, dnia 1. sierpnia 1929 r.

Jak największy wybór
Przeszło 150 gatunków 
na s k ł a d z i e ,  od 
najtańszych do najwy­

kwintniejszych.

Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e ,

Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Naikorzystnieisze źródło zakupu.
Drogerja l Handel Farb,

BraciaHubert właśc.JuljanHubert
Gdańska l7

Jeszcze nie wszyscy wiedzą że
głównym celem każdej Loterji klasowej jest ciągnienie 
V. klasy, gdyż w tej klasie pada 6 więcej wygra­
nych niż w wszystkich czterech poprzednich klasach razem.

W 27 dniach ciągnienia trwającego od 7. września 
do 9. października b. r. wygrywa się bowiem razem.

24448.000 złotych.
Główna wygrana wraz z premja 750.000 zł. pozatem 
liczne wygrane po 150.000.-100.0C0.-75.000 złotych itd.

Losy po cenie zł. 50, za ćwiartkę zł. 100, za po­
łowę 1 zł, 200. za cały los są jeszcze do nabycie w 
kolekturze

A. KunoBSkltgo u Chojnicach
telefon nr. 243.

Proszę zamówić jeszcze dzisiaj, zanim będzie zapóźno. 
Dla posiadających losy klas poprzednich, ostatni termin 

odnowienia dzień 2. września b. r.
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Spedycjo samochodami
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
u. Dworcowa 7.

Tel. 6. Tel. 6.

Chojnice, Pomorze.
Telefon 219. rok zal. 1894.

Crumng lak s uęblcia do tramie v
wykonanie pierwszo rzędne* 
mam stale na składzie po 

muiarkowanych cenach

Fr. Kiedrowski
magazyn mebli I trumien

*N. CsłucłtOwska 6. ul. Człuehowska 6.

Artystyczno rzeźbo
u stylu zakopiahstum:

notesy, obsadki, obrazki, figurki, panto­
felki w rozmaitych wialkośoiach.

(Dyrotty skórzane - zakopiańskie:
lusterka, grzebienie z futerałem, portmo­
netki, papierośniozki, torebki dla dzieci 
I podlotków, torebki kieszonk. do igieł i nici

poleca

M i n i a  „Dziennika Pomorskiego".

Gospodarstwo siewne

Majętność Skarpa
powiat Sępólno

przyjmuję zamówienia na żyto Petkus 1 i U odsiew.
Dodatek za I. odsiew 35 proc. za II. ods. 20 proc. 

ponad notowanie.
Przy większych ilościach rabat.

Na drodze doWilhelminki 
po prawej stronie lasku 
miejskiego zgubiono małą

damska torebkę
ręczną kolom beżowego. 
Uprasza się o złożenie jej 
za wynagrodzeniem w eksp. 

pisma.

Dobrze umeblowany

pokój
słoneczny dla lepszego pa­
na lub pani od 1. 9. do 
wynajęcia. 1866

Mickiewicza 20 parter.

Przyjmuję
■ w

uczniów
na stancję.

Cyzewska
Człuehowska 11 II.

Przyjmuje się

uczniów
gimn. na stancję. Adres 
wskaże eksp. „Dziennika 
Pomorskiego*. 1863

Dobrze umeblowany

pokój
z całem utrzymaniem, do 
wynajęcia.

Dworcowa 35.

Na sezon zaprawienia.

L u d w ik  R a s c hSłoje do zaprawienia 
butelki do soku, balony szklane
naczynia fajansowe 1 porcelanowe.

oraz „Cellophan* przejrzysta błona, niezastąpiona w gospodarstwie przy konserwacji marynat

Wyroby oryginalne Weeka 1 konserwatory, 
termometry, 
i krążki gumowe.


